
Nasi reprezentanci
na Ogólnopolski Zlot Młodzieży

W ŚRÓ D 256 de le g a tó w  m łod z ie ży  naszego w o je w ó d z tw a  na 
O gó ln op o lsk i Z lo t  M ło d z ie ż y  w  K a to w ic a c h  będzie  25 in ­
s tru k to ró w  Z H P , w y ró ż n ia ją c y c h  się  w  p ra c y  w y c h o w a w c z e j 
z m łodz ieżą. O to  ic h  n a zw iska :

L . Chocianowicz i  M a ria  Fołtyn z Choszczna, W . Słodkow ­
ska i A . G ertm an z Dębna, G. Ceglarz z G ry f in a , U. Baran  
i  G. Pawelec z G ry f ic ,  E. Ś w ita ła  z G o len io w a , W . Dubow - 
ska z K a m ie n ia , S. Bochniak z Łobza, B. G rzelczyk z M y ­
ś lib o rza , H. A ndrze jew ska z N o w o ga rd u , Zb. Za lew ski i  W l. 
G niady z P yrzyc , M . Jeske, B. Zajączkow ska i K . Szaluś ze 
S ta rg a rd u , A. Leśniewska ze Ś w in o u jś c ia , Sotyr Czaw kow ski 
z pow . szczecińskiego o raz G. Faligow ska, J. G rabara, 
R. Radke, W . Szalaty, G . Słomska i  K . Kasprzyk ze Szcze­
c ina.

In s tru k to rz y  Z H P , pod ob n ie  ja k  p ozo s ta li c z ło n k o w ie  
szczecińsk ie j o rg a n iz a c ji będą ró w n ie ż  uczestn iczyć w  „Św ię­
cie młodości“ —  W ojew ódzkim  Zlocie M łodych Przodow ni­
ków  w Pracy I  Nauce, k tóry  odbędzie się w  najb liższą nie­
dzielę w  Szczecinie. N a to m ia s t po p o w ro c ie  ze z lo tu  w  K a to ­
w ic a c h  delegaci Z H P  wezm ą u d z ia ł w  s p o tka n ia ch  z m ło ­
dzieżą p rze byw a ją cą  na obozach, a w  n o w y m  ro k u  szko l­
n ym  —  w  szko łach , dz ie ląc  się w ra ż e n ia m i z w ie lk ie g o  
sp o tka n ia  m łodz ieży.

Delegatom naszej Chorągw i życzym y m nóstwa wrażeń. 
W ierzym y, że będą godnie reprezentować dorobek naszej 
Chorągw i na ogólnopolskim forum  m łodzieży.

R Y S Z A R D  z e tk n ą ł się z  h a rc e r ­
s tw e m  w  ro k u  1964, g d y  ja k o  uczeń  
S zk o ły  P o d s ta w o w e j n r  41 w  Szcze­
c in ie  w s tą p ił do d ru ż y n y  h a rc e r­
s k ie j. S am  ju ż  n ie  w ie  ja k  to  się 
sta ło , że po ro k u  b y ł p rzy b o c zn y m  
w  d ru ż y n ie  zu c h o w e j. I  od tąd  zu­
ch y  o p a n o w a ły  go bez re szty . P rze z  
4 la ta  p ro w a d z ił d ru ż y n ę  zu ch o w ą  
„ N ie d ź w ia d k i“ .

P a m ię ta m  dosk o na le  ja k  b y ła m  o  
n ie go  n a zb ió rc e , g d y  d ru ż y n a  zdo­
b y w a ła  spra w n o ść  s tra ż a k a . P o d z i­
w ia ła m  w te d y  en e rg ię  i  z a p a ł R yś­
k a  o raz  w s p a n ia łą  zab a w ę w  „ g a ­
szenie p o ża ru  s zk o ły “  ja k ą  zo rg a n i­
zo w a ł zu ch o m . O p is a ła m  n a w e t tę 
z b ió rk ę  w  „ H a rc e r s k im  T ro p ie “ , d a ­
ją c  je j  ty tu ł „ W z y w a m  998“ .

N a jle p s ze  z a b a w y  o rg a n izo w a ł zu­
chom  w  c iąg u  k o le jn y c h  5 la t  na 
k o lo n ia c h  zu c h o w y c h . B y ł w odzem  
„ W ie lk im  N ie d ź w ie d z ie m “  d la  zu ­
chów  — In d ia n , ry c e rz e m  S w a n ti-  
b o rem  d la  B o lk o w y c h  W o jó w , do­
b ry m  tre n e re m  d ła  o lim p ijc z y k ó w .  
N e p tu n e m  d ła  m a ry n a rz y . Jego zda 
n ie m , n a jb a rd z ie j w  h a rc e rs tw ie  
łą czą  o b rzęd y , tra d y c je , w ię c  w  
sw yc h  k o n ta k ta c h  z d z ie ć m i zaw sze  
te s p ra w y  s ta w ia ł n a  c zo łow ym  
m ie js cu . P ro w a d zą c  syste m atyc zn ą  
prac ę  z d ru ż y n ą  s k o ń czy ł Z a w o d o ­
w ą  S zko łę  B u d o w y  O k rę tó w  i  pod­
ją ł p rac ę  w  S to czn i im . A . W a r-  
sk iego. R ó w n o cze śn ie  u z u p e łn ia ł swo  
je  w y k s z ta łc e n ie  w  T B O  d ia  p ra ­
cu ją c y c h . N a u k a  i p rac a  zaw odow a  
n ie  p o z w a la ły  R y s za rd o w i z a ją ć  się 
bezp o ś red n io  d z ie ć m i, został w ięc  
c z ło n k ie m  re fe ra tu  zuchow ego. Z a w  
sze pełen  e n e rg ii, zaw sze  je s t tam  
gdzie  trze b a  pom óc n ie dośw iadczo ­
n e m u  d ru ży n o w e m u .

J e d e n  z  2 5

Ryszard 
Radke 

delegatem na zlot
—  N ie  m ogę zro zu m ie ć  — z w ra ­

ca m  się do R y ś k a  — ja k  T y  radzisz  
sobie z ta k  w ie lo m a  o b o w ią zk a m i?

— W szys tko  o d b y w a  się kosztem  
n ie p rzes p a n yc h  n o cy . P rze c ię tn ie  
śpię 6 do 7 g o d z in , często 4—5. Jed ­
n a k  n ie  czu ję  zm ę cze n ia  i n ie  m a m  
z a m ia ru  szy b ko  rozstać się z h a r ­
ce rs tw e m , choć w  ty m  ' “ k u  szk o l­
n y m  będę z d a w a ł m a tu rę , je d n a k  
m e j p ra c y  sp o łe czn e j n ie  p rze rw ę .

—  Jesteś obecn ie  in s tru k to re m  na 
k u rs ie  p rzyb o c zn yc h  zu ch o w y ch . Ja ­
k ie  fo rm y  szk o le n ia . T w o im  zd a ­
n ie m , n a j le p ie j p rz e m a w ia ją  do 
ty c h , k tó rz y  chcą p rac o w a ć  z z u ­
ch am i?

—  T w ie rd z ę , że szk o le n ie  p o w in ­
n o  z a w ie ra ć  dużo d y s k u s ji, p ra k ty ­
kę  w d ru ży n a c h  zu ch o w y ch , o g lą ­
d an ie  zb ió re k  p o ka zo w yc h . M n ie j 
za te m  p rzys ło w iow eg o  „ k u c ia “ , n a u ­
k i p a m ię c io w e j. P o w in n o  się szko­
lić  ty c h , k tó rz y  z w ła s n e j chęci de­

c y d u ją  się n a  k u rs y . C l, k tó ry m
ka za n o , n ie  będą n ig d y  d o b ry m i In ­
s tru k to ra m i. H a rc e rs tw o  trze b a  m ieć  
„ w e  k r w i“ . H a rc e rz e m  trze b a  się 
u ro d z ić .

— N o  d o brze, a le  p rzec ie ż  ta c y  
h n a k a m ie n iu  się n ie  ro d zą“ ?

—  Chęć do p ra c y  w  d ru ży n a c h  
trz e b a  zaszczep ić  po p rzez  zap o zn a n ie  
z b ogatą  h is to r ią  H a rc e rs tw a , p rz e *  
obrzędow ość, o b ozy, sp o tk a n ia . N a j­
le p ie j je d n a k , aby in s tru k to rz y  w y ­
ra s ta li od zu ch ó w  i szli p rzez  w s zy­
s tk ie  s topn ie  aż  do szarż.

— C zy  cieszysz się. że je d z ies z  n a  
O gó ln o p o lsk i Z lo t  M ło d z ie ży  w  K a ­
to w ic a c h . bo ja  je s tem  bard zo  z te ­
go zado w o lon a , p rzec ież zn a m  C ie ­
b ie  od czasu g d y  zacząłeś „ ra c z k o ­
w a ć “  w  h a rc e rs tw ie . D z ia ła łe ś  p rz e *  
ty le  ła t i  dziś c iąg łe  jesteś pełen  
e n tu z ja z m u , z a p a łu  i chęci do p ra ­
cy.

— Jestem  d u m n y , że w ła ś n ie  ja  
je s tem  je d n y m  z 25 In s tru k to ró w  
re p re z e n tu ją c y c h  naszą C h o rą g ie w  
n a zloc ie . N a  dow ód w dzięczności 
d e c y d u ję  się w s tą p ić  do K ręg u  Z ło ­
tego  L iś c ia  o f ia ru ją c  m o ją  p rac ę  i  
dośw iad c zen ie  w  ciągu  n as tę p n yc h , 
o b y  ja k  n a jd łu żs zy c h  ła t, d la  d o bra  
naszego z w ią z k u .

W  u zu p e łn ie n iu  d a n y ch  o R y ś k a  
d o d a ję , że n a z y w a  się R A D K E , m a  
la t  19 i je s t In s tru k to re m  H u fc a  
Szczec in  N /O d rą . O becn ie  p rz e b y w a  
w  Z a ło m iu  ja k o  in s tru k to r  n a  k u r ­
sie p rzyb o c zn yc h  p rz y  k o lo n ii zu ­
c h o w e j, skąd p o jed z ie  re preze n to ­
w a ć  n a jle p s zy c h  z n a jlep s zyc h .

K . M .

sobnitufeo

„O b o z o w a  z u p k a  to  n a jlep sza  z w s z y s tk ic h  z u p “ ...

T ) 0  R A Z  dziesiąty w  naszej Chorągw i, a po raz drugi na 
pięknym  terenie W olińskiego P arku  Narodowego, roz­

b ił swe nam ioty m iędzynarodow y obóz „ M a lta “ . Razem z 
harcerzam i hufców  m iejskich Szczecina odpoczywają pio­
nierzy z ZSRR (dw ie grupy), N R D  i CSRS. Łącznie jest w  
obozie 360 osób. Kom endantem  „M a lty “  jest hm. A . K re p - 
ski, kom endant hufców m iejskich m. Szczecina.

10 B M . o d b y ł się u ro czy sty  ape l 
o f ic ja ln ie  in a u g u ru ją c y  „ M a ltę “ . 
P rz y b y l i  p rz e d s ta w ic ie le  w ła d z  p a r ­
ty jn y c h  i p ań s tw o w y c h , m . in . w i­
c e p rze w o d n ic zą c y  P P R N  w  Ś w in o u j­
śc iu  B . H ry h o ro w ic z , k tó ry  serdecz  
n ie  p o w ita ł h a rc e rz y  i  p io n ie ró w , 
ży c zą c  im  p rz y je m n e g o  o d p oc zyn k u  
i  no w yc h  p rz y ja ź n i.  G ośćm i obozu  
b y li ró w n ie ż : konsu l C SR S A . T v a r -  
d ik  i w ic e k o n s u l Z S R R  W . F iła to w . 
R a p o rt  o gotow ości obozu  do o tw a r  
Ci a o d e b ra ł K o m e n d a n t C h o rąg w i 
Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j h m  P io tr  
Ł a p a *  k tó ry  ró w n ie ż  d o k o n a ł u ro ­
czystego  p rzeg ląd u  g ru p . p o zd ra ­
w ia ją c  k a żd ą  d e le g a c ję  w  je j  o jc z y ­
s ty m  ję z y k u .

P o  ap e lu , n a  scen ie  p o b lisk iego  
a m fite a tru  H a rc e rs k i Z es p ó ł T a ń c a  i 
P io s e n k i „ D z ie c i ze  S k o lw in a “ za ­
d e m o n s tro w a ł gościom  sw ó j p ro ­
g ra m . W y s tę p y  a r ty s ty c zn e , w  k tó ­
ry c h  b ra ły  u d z ia ł n ie  ty lk o  g ru p y  
p o lsk ie , a le  ró w n ie ż  d e leg ac je  za ­
g ra n ic zn e , je szcze d w u k r o tn ie  o d b y ­
ły  się tego d n ia . P o  p o łu d n iu  — 
d la  m ie szk ań c ó w  i w c zas o w ic zów  
o d p oc zy w a ją c y c h  w  W o lin ie , w ieczo  
re m  p rz y  o g n isk u  d la  w s zys tk ic h  
» .m a lta ń c zy k ó w “ .

Wędrujemy 
po obozach

Z IE M IA  S Z C Z E C IŃ S K A , po- 
.tłobn ie  ja k  in n e  re g io n y  k ra ju ,  
u s iana  je s t obozam i Z IIP .  Rc- 

1 p o r te rz y  „H a rc e rs k ie g o  T ro p u “  
o d w ie d z ili k i lk a  obozów  i  s ta ­
n ic  N A L  nasze j C h o rąg w i. Ich  
re la c je  zna jd z ie c ie  na s tr. 2— 3. 
Z apraszam y zatem  na  „w ę d ró w ­
kę  po obozach“ .

Fo to  S t. C ieś lak

B y ł to  u ro c zy s ty , pe łen  e m o c ji i 
p ra c o w ity  d z ie ń  n a obozie. A  ja k  
p rze b ie g a ły  pop rzed n ie ?  W szak  p o l­
scy h a rc e rze  są w W o lin ie  ju ż  od 
1 lip c a . O p o w ia d a ł n a m  o ty m  hm  
B o h da n  W a le n ty n o w ic z  — z -c a  k o ­
m e n d a n ta  „ M a lt y “ , n a  co dz ie ń  ko ­
m e n d a n t h u fc a  S zczecin  N a d  O d rą .

P IE R W S Z E  D N I p o św ięcone b y ły  
na p rac e  p rz y  u rzą d za n iu  poszcze­
g ó ln yc h  podobozów , b u d ow ie  n ie ­
k tó ry c h  u rzą d ze ń , d e k o ra c ji itp . W  
ró ż n iły  się w  ty m  szczególn ie po d ­
obozy I i I I I .  Podobóz I I  w y k o n a ł  
po n ad to  w ie le  p rac  n a  rzecz ca łego  
o bozu. N a jc ię żs zy c h , m . in . u s ta w ie ­
n ia  d u życ h , 8 -o sobow ych  n a m io tó w  
h a n g a ro w y c h  p o d ję li się m a ry n a rz e  
z p o b lis k ie j je d n o s tk i. p ra c u ją c y  
pod d o w ó d z tw e m  p o d o fic e ró w  Je rze  
go Ja k u b o w s k ie g o  i S te fa n a  Z d a ­
n o w sk ie g o , za co w szyscy u czestn i­
cy „ M a lt y “  i  je j  k ie ro w n ic tw o  s k ła ­
d a ją  serdeczne p o d z ię k o w a n ie .

D e le g ac je  za g ra n ic zn e  o d b y ły  ju ż  
p ie rw s ze  w y c ie c z k i. I  t a k :  p io n ie rz y  
z N R D , nad  k tó ry m i p a tro n a t sp ra ­
w u je  „ P o lm o “ . p rze w ie z ie n i zo sta li 
a u to k a ra m i tego z a k ła d u  do S zcze­
c in a . Z w ie d z ili m ia s to  i z a k ła d , ob ­
d a ro w a n i zo sta li d ro b n y m i u p o m in ­
k a m i. P io n ie rz y  ra d z ie c c y  (p ozo s ta - 
;ąe y  pod p a tro n a te m  P a p ie rn i S k o !-  
w in )  i czescy (o p ie k u je  się n im i  
Z a rzą d  P o rtu ) b y li w  M ię d z y z d ro ­
ja c h . W ie lu , zw łaszcza C zec h ów , po 
ra z  p ie rw s zy  w id z ia ło  i k ą p a ło  się 
w  m o rzu . P rz y ja d ą  ta k ż e  do S zcze­
c in a . Z w ie d z e n ie  m ia s ta  u ła tw i im  
f i lm  o n as zym  m ieśc ie  w y ś w ie tlo n y  
na o b o zie , a k o m e n to w a n y  w  ich  
o jc zy s ty c h  ję z y k a c h .

Z  P O R O Z U M IE N IE M  się m ię d zy  
sobą h a rc e rze  i p io n ie rz y  n ie  m a ją  
żad n y ch  k ło po tó w . K a ż d y  m ó w i w  
sw o im  ję z y k u  i d o sk o na le  ro zu m ie  
ko legę bąd ź  k o le ża n k ę . T y lk o  z 
N ie m c a m i ro zm o w a  o d b y w a  się ra ­
cze j na m ig i. W  s p ra w a c h  zas ad n i­
czych  zaw sze je s t do p o m o cy t łu ­
m a cz. P rz y ja c ie ls k ie  s p o tk a n ia  od ­
b y w a ją  się na k a ż d y m  k ro k u . T e  
o rg a n izo w a n e  p rzez  ko m e n d ę , i te  
s p o n tan ic zn e , na k tó re  w y k o rz y s tu ­
je  się k a żd ą  w o ln ą  c h w ilę . G ra ż y n -  
ka  G a rh a c ik  — d ru ż y n o w a  zu ch ó w  
„ K ra s n o lu d k ó w “  z D ą b ia  tw ie rd z i, 
że n a jw ię c e j p io s e n e k  i  p lą só w  n a­

u c zy ła  się  od p io n ie ró w  ra dz iec k ic h , 
k tó ry c h  c h w a li p onad to  za w ie lk ie  
zd y s c y p lin o w a n ie . Je j ko leża nc e  E- 
m il i i  K ie t l ik  n a jb a rd z ie j podoba się 
czeska p iose nka „ h a l li b u n d a “ . O bie  
d z ie w c z y n k i b a rd zo  sobie ch w a lą  
p o b yt n a „ M a lc ie “ , w y godne n a ­
m io ty , d w u d a n io w e  o b iad y  (tro c h ę  
za słone — tw ie rd z ą ), p ro g ram  ro z ­
ry w e k , s ło w em  — w szystko .

N a  k o n ie c  sw o jego  po b ytu  na o - 
bozie  t ra f ia m  na c h w ilę  do „D z ie c i 
ze S k o lw in a “ . T e n  10 la t lic ząc y  
zespół, od ro k u  p ra c u je  ró w n ie ż  
pod eg idą  Z H P . N a  obozie  le tn im  
są po ra z  p ie rw s zy . C zy je s t rz e ­
c zy w iś c ie  ta k  ja k  ś p ie w a ją  w  je d ­
n e j z p iose nek „o b o zow a z u p k a , to 
n a jle p s za  z w s zy s tk ic h  zu p “ ?

—  W  ogóle  je s t w dechow o  —  
o cen ia ją  rzecz la ko n iczn ie  i  p ro  
szą kon ieczn ie , aby p ozd ro w ić  
m am y. C z y n im y  to  chętn ie , za­
p e w n ia ją c  ro d z icó w  w szys tk ich  
„m a lta ń c z y k ó w “ , że w szyscy są 
z d ro w i, opa le n i i  w iedz ie  im  
się zn ako m ic ie . Pod ta k im  słoń 
cera,, w  ta k im  to w a rz y s tw ie  i 
p rz y  ta k ie j ka d rze  k ie ro w n ic z e j 
—  n ie  może być inacze j. (aż)

Dodatek
„Kuriera Szczecińskiego** 

i Komendy Chorągwi ZHP

LIPIEC 1971 R.
N r 7 (87)

P IO N IE R Z Y  czescy, p ionierki 
sie oglądania występów „Dzieci

radzieckie oraz harcerki w  eza- 
ze Sko lw ina“.

K U L M IN A C Y J N Y  m o m e n t u  roczystego a pe lu  in au g u ru ją ce go  
-  w c ią g n ię c ie  na  m aszt f la g  c zŁercch p ań s tw .

m ię d z y n a ro d o w y  obóz „M a lta “  
F o to  —  Tadeusz W itu s z y ń s k i

W wolnej chwili 
napiszcie 
de „Tropu

Nagrody czekają
W A K A C J E  w  pełni, są­

d z im y , że dla większości 
c z y te ln ik ó w  „Harcerskiego  
T ro p u ”  i w  ogóle w szys tk ich  
dz iec i, są to w akacje cie­
ka w e  i  udane. A  może się 
m y lim y ?  Zarów no redakcja  
„ H T “  ja k  i  Kom enda Cho­
rągw i Zachodnio-Pom or­
skie j chciałyby dowiedzieć  
się jak ie  form y w akacyjne­
go wypoczynku m łodzież 
ceni sobie najbardzie j, gdzie 
chciałaby odpoczywać, jak  
spędzać w olny czas. W  
z w ią z k u  z tym  p ro s im y  
w s z y s tk ic h  czytających
„H a rc e rs k i T rop“, nie ty lko  
ha rcerzy , aby w  wolnej 
c h w il i  n a p is a li do  nas list 
o d p o w ia d a ją c  na d w a  za­
sadnicze p y ta n ia :

1. M ó j najp iękniejszy  
dzień w akacji (na obozie 
łub stanicy N A L -u , u bab­
ci, w  domu)?

2. M ó j na jb ardzie j nudny  
dzień w akacji i dlaczego?

Z A C H Ę T Ą  do nap isan ia  
do nas będą n ag ro dy  w  po 
stac i sp rzę tu  sportow ego, 
u fu n d o w a n e  przez K o m e n ­
dę C h o rąg w i. Zostaną  one 
r o z l o s o w a n e  w śród  
tych , k tó rz y  do  5 w rześn ia  
b r. nadeślą  o dp ow ie dz i na 
p y ta n ia .

C zekam y!



Ha r c e r z e  ro z b ija ją
sw o je  n a m io ty  w  n a j­
p ię k n ie js z y c h  z a k ą t­
k a ch  w o je w ó d z tw a . O 

za p e w n ie n iu  im  w a ru n k ó w  ra ­
c jo na ln e go  w yp o czyn ku , pe łne­
go bezp ieczeństwa, o p ie k i le ­
k a rs k ie j i  w ych o w a w cze j, 2 
także sp rzę tu  i  e k w ip u n k u  po­
tow ego, ro z m a w ia m y  dz iś  z K o ­
m endantem  C h o rą g w i, h m  
P io tre m  Ł A P Ą .

Red. W  czym  t k w i ta je m n i­
ca o g ro m n e j p op u la rno śc i obo- 
sów h a rce rsk ich ?  W  u ro k u  ży ­
c ia  pad n a m io ta m i?  W  ro m a n ­
tyce  zw y c z a jó w  h a rce rsk ich?

—  Zapew ne  i  w  je d n y m  i w  
d ru g im , lecz przede  w s z y s tk im  
w  ty m , że na obozie  m łodz ież  
sama decydu je , co będzie ro ­
b ić , sam a je s t o rg an iza to re m  
swego życ ia  i  p ra cy . O bóz — 
to  pow ażna p róba  w ła sn ych  s ił.

k o n fro n ta c ja  u m ie ję tn o ś c i o rg a ­
n iz a c y jn y c h , za radności i  sp ra w  
ności f iz y c z n e j z p o lo w y m i w a ­
ru n k a m i sam odzie lnego  życia . 
W ypoczynek,- p raca  d la  społe­
czeństwa, a jednocześn ie  re js y  
w odne, g ry  po łow ę, p rz e p ra w y  
p rzez rz e k i, obs ługa  ra d io s ta c ji 
—  ta k ie  są h a rce rsk ie  obozy. 
K a ż d y  obóz m a s w ó j s ty l i  cha­
ra k te r , w szys tk ie  je d n a k  są pod 
porząd kow an e  gen e ra lne j m y ­
ś li p ro g ra m o w e j.

Red. Czym  charakteryzują się 
tegoroczne harcerskie wakacje?

—  M a m y  a m b ic ję , a b y  każ­
d y  obóz w z ią ł u d z ia ł w  ogó lno ­
p o ls k im  h a rc e rs k im  w spó łza ­
w o d n ic tw ie  pod k ry p to n im e m  
„ D o — R o“ . Jest to  z n an y  skró t. 
Z n a ją  go dob rze  ci, k tó rz y  ju ż  
p ra c u ją  zaw odow o. Szczegóły 
te j o g ó ln o p o ls k ie j a k c ji są ju ż  
znane naszej kadrze , i  ja k  w y ­
n ik a  z p rze pro w a d zon ych  ju ż  

w iz y ta c ji o bozów  zos ta ły  przez

n ią  zaakceptow ane. D ą żym y  też 
do zw iększen ia  ilo śc i bezpośred 
n ic h  spo tkań  m łod z ie ży  z p rzed 
s ta w ic ie la m i in s ta n c ji p a r ty j­
nych  i  a d m in is tra c ji .  M ło d z i w  
p e łn i zas ługu ją  na to  ażeby z 
n im i ro z m a w ia ć  i  to  n ie  ty lk o  
o  sp raw ach  w yp oczyn ku  i  n au ­
k i,  a le ró w n ie ż  o  p e rs p e k ty ­
w a ch  naszego k ra ju ,  sp raw ach  

p o lity c z n y c h , św ia top o g ląd ow ych .
—  Red. Jakie przedsięwzięcia  

gw arantu ją  pełną realizację  za­

dań nałożonych na organizato­
rów  Nieobozowej A k c ji Letniej?

—  M ożna tu  w y m ie n ić  k i lk a  
e lem en tów . P ie rw s z y  z n ic h  to  
przeszko len ie , jeszcze w  cze rw ­
cu, zastępow ych  N A L . D ru g i —  
tw o rze n ie  tzw . re jo n ó w  N A L , 
k tó re  o rg a n iz u ją  im p re z y  i  za­
chęca ją  p o b lis k ie  n ieobozowe 
zastępy do w s ię c ia  w  n ic h  u - 
dz ia łu . W  b r. in te g ru je m y  w y ­
s i łk i  K o m e n d y  C h o rąg w i z po­
czyn an ia m i W D K . R o b im y  to

Już po ra z  d ru g i !  sądzę, że 
n ie m n ie j uda n ie  n iż  p rzed  ro ­
k ie m . Jest to  trze c i e lem en t za­
p ew n ie n ia  sp raw nego  p rzeb ie ­
gu  N A L -u ,  o pa rc ie  d z ia ła ln o ­
ści zastępów  o  p la c ó w k i k u l t u ­
ra ln o -o ś w ia to w e  w  ty m  ró w n ie ż  
zak ładow e.

—  Red. Jakie m ateria ły  
chciałby D ruh  K om endant prze­
czytać w  H T  podczas w akacji?

—  Ja ko  c z y te ln ik  ch ę tn ie  w i ­
d z ia łb y m  re portaże, w  k tó ry c h  
p isano  b y  o  sam ej m łodz ieży, 
ich  p om ysłach  w a k a c y jn y c h , 
w ę d ró w k a c h  i  a kc jach . „H a r ­
ce rsk i T ro p “  m ó g łb y  też to w a ­
rzyszyć w ę d ró w k o m  h a rc e r­
sk im . M yś lę  tu  o  p o p u la ry z a c ji 
k u ltu r y  w ę d ro w n ic tw a , sp o tka ­
n iach , p racach  na rzecz ś rodo­
w iska .

—  Red. D ziękujem y za roz­
mowę.

Rozm aw iał J. Ł.

Letnie zabawy
W A K A C J E  rozpoczęte. Pogo­

da dopisuje, apetyty też, ale 
czasami... jest trochę nudno. 
Dlatego proponujem y k ilk a  za­
baw  i  gier. Zapoznajcie się z 
nim i, a potem spróbujcie ze­
brać k ilk u  kolegów lub k ilk a  
koleżanek 1 urządzić zabawę.

W E S O ŁY  B IE G

D Z IE C I u s ta w ia ją  się w  dw óch  
rzę da ch . N a  z n a k  d a n y  p rz e z  p ro ­
w adzącego  grę , p ie rw s i z a trz y m u ją  
się  i  s k ła d a ją  b e re ty , n as tę p n ie  b ie ­
gną d a le j zn ó w  20 k ro k ó w , gdzie  
k ła d ą  ch u s ty , w  dalsze j w ę d ró w ce  
po 20 k ro k a c h  śc ią g a ją  b lu z y , a n a ­
stępn ie  w ra c a ją  z p o w ro te m  i w k ła  
d a ją  w s zys tk o  po d ro d ze  k o le jn o . 
K ie d y  dz ie ck o  je s t  ju ż  d o k ła d n ie  
u b ra n e , ta k  ja k  b y ło  n a p o czą tk u , 
d o ty k a  d ło n ią  k o le g i i  b ie gn ie  na  
k o n ie c  rzę du , a  ten  k to  został 
d o tk n ię ty , zn ó w  ro zp o czy n a  b ieg. 
Z w y c ię ż a  ta d ru ż y n a , k tó ra  p ie rw ­
sza u k o ń c zy  „b ie g i“ .

Z A K L Ę T E  K O Ł O
N A  B O IS K U  lu b  p la cu  zak re ś la  

się  ko lo  o ś re d n ic y  4—5 k ro k ó w .  
W e w n ą trz  tego  k o la  ry s u je  się  d ru  
g ie  ko ło , m n ie js ze , o ś re d n ic y  je d -  
n o leg łe  w  o d leg łości 3 k ro k ó w  je d -  
w s zyscy u czestn icy z a b a w y  s k ła d a ­
ją  d o w o ln e  p rz e d m io ty , a  w ię c : chu  
«tfcu o łó w k i, p u d e łk a  od  z a p a łe k  
i in n e  d ro b ia zg i. W  d u ż y m  ko le  
s to ją  ucze s tn ic y  g ry , a w  m a ły m  
sto i w y b ra n y  p rze z  lo s ow an ie  w a r ­
to w n ik . Z a d a n ie m  w a rto w n ik a  jest 
strze c  p o zo staw io nc h  w  k o le  p rze d ­
m io tó w , k tó re  p o zo sta li g rac ze  s ta ra  
ją  się zab ra ć . Je ś li k tó re go ś  z n ich  
domknie w a r to w n ik  w  m a ły m  ko le . 
w ów czas ten  z k o le i s ta je  się w a r ­
to w n ik ie m  i g ra  to c zy  się d a le j.

D Z IE Ń  I  NO C
W S Z Y S T K IE  d z ie c i b io rą c e  u d z ia ł 

w  g rze  d z ie ła  się n a d w ie  g ru p y :  
je d n #  to  „ D z ie ń “ , d ru g a  — „ N o c “ . 
N a  b o isk u  k r e ś lim y  d w ie  l in ie  ró w ­
n o le g łe  w  o d leg łości 3 k ro k ó w  je d ­
n a  od d ru g ie j, a w  o d leg łości 20 
k ro k ó w  od  k a żd e j z n ic h  zak re ś la  
s ię  je szc ze d w ie  l in ie  — m e ty . O b ie  
g ru p y  u s ta w ia ją  się w  d w óch  szere­
gach ty łe m  do s ieb ie  n a lin ia c h  
śro d k o w y c h . P ro w a d z ą c y  g rę  na w y  
r y w k i  w y w o łu je  „ D z ie ń “  lu b  „ N o c “ . 
N a  ten  z n a k  w y w o ła n a  g ru p a  uc:e  
k a  za m e tę , d ru g a  zaś g o n i u c ie ­
k a ją c y c h  i  s ta ra  się ja k  n a jw ię ­
c e j ic h  s c h w y ta ć  p rze z  d o tk n ię c ie , 
za n im  d o stan ą się do m e ty . G ra c ze  
d o tk n ię c i o d p a d a ją  z g ry , k tó ra  to ­
c zy  się d a le j d o tą d , aż  je d e n  z sze­
re g ó w  s tra c i w s zys tk ic h  g rac zy .

N A  Z D J Ę C IU  U  G Ó R Y : 
harcerze przebyw ający na 
obozie w  Czarnocinie w ra ­
cają z posiłku. Na drugim  
planie widoczny budynek  
stołówki.

N A  Z D J Ę C IU  P O N IŻ E J :  
poranna toaleta w  um yw ał 
n i pod w iatą . Tu  z wodą 
nie m a żadnych kłopotów.

Foto. T . W ituszyński

B ra w o  G o len ió w l

Najlepsza stała stanica NAL-u
W C Z A R N O C IN IE  nad Za lew em  Szczecińskim, w  po w. go­

leniow skim , w  kom fortow ych ja k  na dotychczasowe 
zw yczaje w arunkach, trw a  obóz Kom endy H ufca  Z H P  

Goleniów . Dlaczego kom fortow ych —  pytacie?

O R Y : I 
cv na ■

N a  te re n ie  p rzeznaczonym  
na co roczny obóz w yb u d o w a n a  
zosta ła  m u ro w a na  k u c h n ia  i 
s to łó w ka , ta k ie ż  sza le ty , u m y ­
w a ln ie  pod  w ia tą , d roga  d o ja ­
zdowa, ś w ie tlic a , s łu cha jc ie , s łu  
cha jc ie ... a m f ite a tr ,  w  tra k c ie  
b u d o w y  je s t b o isko  i  jeszcze 
in n e  u rządzenia . W  ten sposób 
powstała jedna z najlepszych w  
naszej Chorągw i stała baza obo 
zowa. Pow stała czynem społecz 
nym  goleniowskich zakładów  
pracy i  m ieszkańców, pod pa­
tronatem  Pow iatow ej Rady  
Przyjació ł Harcerstw a, k tóre j 
przewodniczy I  sekretarz K P  
P ZP R  —  Stanisław  Stolarczuk. 
Dozorował budowę, a teraz jest 
k ierow nikiem  obozu drugi, w iel 
k i przy jac ie l harcerzy hm . Cz. 
Uścinowicz, pracow nik K P  
P ZPR .

W  pobliżu obozu urządzono 
s tan icę  N A L -u , do k tó re j co 
k i lk a  d n i p rzy je żdża  now a g ru ­
pa tych , k tó rz y  lip ie c  spędzają 
w  m ie jscach  sw ó jego  zam iesz­
k a n ia . Fakt, że stanica korzy­
sta z urządzeń obozu spraw ia, 
iż dysponuje najlepszym i w  Cho 
rągw i w arunkam i, jest n a jle ­

p ie j zagospodarowana, a  .więc 
jest najlepsza.

Czy m ożna to samo powie­
dzieć o samym obozie?

H m  Rj^szard Dobrowolski, 
z-ca ko m e nd an ta  nasze j C ho­
rą g w i tw ie rd z i,  iż  g dyb y  b a r - . 
d z ie j zadbano o  w yposażenie  
sam ych  n am io tó w , b y łb y  to  bez 
sprzecznie  n a jlep szy  obóz w  
C h o rą g w i. A  ta k  będzie  m u s ia ł 
poczekać, może po  u z u p e łn ie n iu  
uda m u  się zdobyć to  m ian o  
w  p rzysz łym  ro k u  ? Choć k to  
w ie , bo k o n k u re n c ja  coraz s il­
n ie jsza. S ta lą  bazę obozową w  
M oryniu  buduje w  te j c hw ili 
hufiec Chojna. Podobnie, przy  
dużym udziale pracy społecz­
nej, powstaje baza d la  hufca  
Świnoujście. S tałe bazy obozo­
w ania , lepie j lub gorzej urzą­
dzone m ają już hufce: Pyrzyce, 
Łobez i  G ryfino .

P rzypuszczam , że c z y ta jącym  
nasuw a się p y ta n ie : czy stałe 
urządzenia obozowe —  m urow a  
ne s tołów ki itp. nie odbierają  
uroku harcerskiem u obozowa­
niu?

W ytłu m a czo n o  m i, i  zgodzi­
ła m  się z ty m , że n ie . O bóz 
h a rce rsk i w  s ta łe j bazie n ada l 
za cho w u je  w sze lk ie  tra d y c y jn e  
zw ycza je , harcerze  śp ią  w  na­
m io ta ch , a to  że jedzą  p rz y  sto­

ła ch  pod dachem , k o rz y s ta ją  z 
nowoczesnych urządzeń s a n ita r 
n o -h ig ie n icznych , m a ją  ku c h n ię  
nowocześnie  urządzoną odp o ­
w ia d a  po trzebom  lu d z i X X  
w ie ku .

Przecież po harcersku to wca 
le nie znaczy prym ityw nie. 
A m bic ją  i  dążeniem Komendy  
Chorągwi jest, aby wszystkie 
hufce m ia ły  swoje stałe bazy.

W JEDNYM 
S T O J Ą  Ł E B I E . . .
}A K  CO R O K U  Łukęcin opanow ali harcerze. P rzyjechali 

nieom al z całej Polski i, oczywiście, z naszej Chorągwi. 
„Naszych“ obozów jest 4. Będąc w  Łukęcinie odwiedziliśm y  
3 obozy zorganizowane przez: kom endy hufców Z H P  Pyrzyce  
i Nowogard oraz Szczep Harcerski ze Szkoły Podstaw ow ej w  
Tetyn iu  (H ufiec Pyrzyce).

Z W IE D Z A N IE  rozpoczę liśm y 
od obozu h u fc a  Pyrzyce , p ro ­
w adzonego przez dh  h m  Ewę 
Saw czuk, w  k tó ry m  p rze byw a  
121 h arcerzy.

— J a k  d o tą d  p ro g ra m  obozn je s t
a tra k c y jn y  — za p e w n ia  nas p rzew ó d  
n icząea R a d y  O bozu  — dh  M A R IO ­
L A  W IN IA R Z . O d b y ły  się z a ję c ia  te  
re n o w c  podczas k tó ry c h  h a rc e rk i i  
h a rc e rze  u c z y li się a lfa b e tu  M o rs e ‘a , 
s y g n a liza c ji c h o rą g ie w k a m i, a  p rz e ­
de w s zy s tk im  m u s z try .

N ie  zap o m n ia n o  ró w n ie ż  o z w ia ­
dz ie  d z ię k i k tó re m u  pozn an o  n a jb liż  
szą o ko licę , środ o w isk o . W szyscy  
ró w n ie ż  b a rd zo  m ile  w s p o m in a ją  
bieg  p a tro lo w y  i  ż a łu ją , że ze w zg lę  
du na n iepogodę n ie  m óg ł się odbyć  
n o cn y  m arsz n a a z y m u t. J a k  za u ­
w a ż y liś m y  b a rd zo  a k ty w n ie  p ra c u je  
R ad a  O bozu , k tó ra  p ro w a d z i k o n ­
k u rs  czystości, g aze tk ę  p n . „E cho  
obozu“ , a n a w e t u ło ż y ła  p io se n kę  o 
obozie. W  tyc h  d n ia c h  m a b y ć  ró w ­
n ież og łoszony k o n k u rs  n a zd o b n ic ­
tw o  obozow e. N as zym  z d a n ie m  je s t  
on b a rd zo  p o trze b n y , bo rz e c z y w i­
ś c ie  zd o b n ic tw o  obozow e je s t  słabą  
stro n ą  tego obozu.

PRO SZĘ, druhow ie *  Pyrzyc  
doglądają obozowej zupki, a 
drulienki stoją w  kolejce  
przed... prasowalnią. To się na­
zyw a rów nouprawnienie.

Foto: W . Kulesza

T U Ż  O B O K  sw e n a m io ty  roz 
b iło  130 h a rc e rz y  h u fca  N o w o ­
g ard  pod wodzą dh phm Jeż 
Świetlanej. T u , w  p rz e c iw ie ń ­
s tw ie  do obozu z P y rzyc , zdob­
n ic tw o  obozow e w id a ć  ju ż  z 
da leka . P ro g ra m  n ie m n ie j a tra k ­
c y jn y . H a rce rze  w  ra m a ch  
a k c ji „C H L E B Y “  p om ag a li w  
P G R  Ł u k ę c in  p rz y  zb iórce  s ia ­
na, n iw e lo w a li d rogę  leśną. Zdo  
b y li sp raw ność terenozn& w cy. 
ku cha rza  o raz m a js te rkow icza . 
W  d n iu  11 bm . obóz zo rgan izo ­
w a ł d la  3 k o lo n ii i  2 obozów  
h a rce rsk ich  Leśny Festiw al Pio 
senki; w  ram ach  zd ob yw a n ia  
sp ra w no śc i „A m b a s a d o r p rz y ­
ja ź n i“ , dz ień  12 lip c a  b y ł D n iem  
M ię d zyn a ro d o w ym . N a Obozie 
p rze byw a  także  Zespó ł H a rc e r­
s k i „E lektryczne G ita ry “ — 
c z ło n ko w ie  M K I  z L O , k tó rz y  
ju ż  n ie je d n o k ro tn ie  u p rz y je m ­
n ia l i  czas p rz y g ry w a ją c  do tań  
ca. W szyscy o czeku ją  z n ie c ie r 
p liw o śc ią  w yc ie c z k i do obo­
zu m ięd zyna ro d ow e g o  „ M A L -  
T A -7 1 “ , do M ię d z y z d ro jó w  i 
Ś w in ou jśc ia .

N IE C O  d a le j n a m io ty  u s ta w iło  4(L 
h a rc e rz y  szczepu ze S z k o ły  P o d s ta ­
w o w e j w  T e ty n iu . O b ozem  k ie ru je  
dh h m  Z y g m u n t  M u s ie ls k i. Jest to  
ju ż  d ru g i obóz szczepu. W szyscy  
h a rc e rze  a k tu a ln ie  z d o b y w a ją  O d zn a  
k ę  M O S O . a zas tęp y  w s p ó łza w o d n i­
czą o m ia n o  zastępu D o -R o . k tó re ­
go re g u la m in  o p ra c o w a ła  M ło d z ie żo ­
w a  R ada O bozu . R y w a liz a c ja  o b e j­
m u je :  czystość w  n a m io ta c h , zdob ­
n ic tw o  obozow e, p u n k tu a ln o ś ć  na  
z b ió rk a c h , m u s z trę  itp .

O bóz p rz y g o to w u je  ró w n ie ż  
zastępow ych , k tó rz y  w  s ie rp n iu  
będą o rg an izo w ać i p ro w a d z ić  
w  m ie jscu  swego zam ieszkan ia  
N ieobozow ą A k c ję  L e tn ią  
W szyscy na w yc ieczkach  zb ie ­
ra ją  okazy  p rzy ro dn icze , k tó re  
po p ow roc ie  p rzekażą  sw o je j 
szkole. J. L.

4 L IP C A  h a rc e rze  z  n as ze j C ho­
rą g w i w y je c h a li n a  o b o zy  m ię d z y ­
n aro d o w e z o rg a n izo w a n e  w  H e l­
s in ka ch  (F in la n d ia )  o ra z  P re ro w  
(N R D ). Do F in la n d i i w y je c h a li n a  
zap ro s zen ie  o rg a n iza c ji S a m m on  
T a k o ja t ,  a do N R D  — o rg a n iza c ji 
p io n ie rs k ie j F D J . O b o zy  te  m a ją  
c h a ra k te r  tu ry s ty c z n o -w y p o c z y n ­
k o w y . W  ty m  ro k u  w  sk ła d  d e le ­
g a c ji w eszli h a rc e rze  z h u fc ó w :
S ta rg a rd . C hoszczno, G o le n ió w ,
S zczecin— P o w ia t. Szczec in—D ą b ie ,
S zczecin—n /O d rą , S zczecin— Pogod­
no.

P rze d  w y ja z d e m  p o p ro s iliś m y  
k ie ro w n ik ó w  g ru p  — d h  h m  F e l ik  
sa B O C IA N A  i dh h m . H e n ry k a  
W  A L K O  W IA K A , aże b y  p o w ie d z ie li 
n a m  ja k i  p ro g ra m  chcą p rzed s ta ­
w ić  in n y m  u c ze s tn ik o m  obozów  
m ię d zy n a ro d o w y c h , ia k o  d e leg ac je
h a rc e rzy  p o lsk ic h . D o w ie d z ie liś m y  ły  się b a rd zo  s ta ra n n ie  do w y ja z -  
sie. że ob ie d e leg ac je  p rz y g o to w a - du- U c ze s tn ic y  ic h  n a u c z y li się du

żo no w yc h  p iosenek zuchow ych  
i  h a rc e rs k ic h , tań có w  lu d o w y ch , 
g ie r i za b a w , p rzy g o to w a li p ro ­
g ra m  o g n isk a , k tó re  chcą zo rg a n i­
zow ać z o k a z ji św ię ta  22 L ip ca , a 
n a w e t in s ce n izac je  p io se n k i „ J e ­
stem  K ra k o w ia k “ . P o nadto  d w ie  
g ru p y  chcą z o rg a n izo w a ć : tu rn ie j  
g ie r i zab a w , w y staw ę  /. życ ia  n a ­
szej o rg a n iz a c ji, w y s ta w ę  o P o l­
sce. a  szczególn ie n as zym  .regio­
n ie  — Z ie m i S zc zec iń sk ie j, k o n ­
k u rs  o Polsce. W  ty m  ce lu  z a b ra ­
li ze sobą fo ld e ry  tu ry s ty c zn e , 
zd ję c ia  C A F  0 Polsce, ta ś m y  m a g ­
n e to fo n o w e  z p io s e n k a m i h a rc e r­
s k im i. lu d o w y m i i m ło d z ie żo w y m i, 
zd ję c ia  z życ ia  nas ze j o rg a n iza c ji, 
w id o k ó w k i - H a rc e rze  obu g ru p  ju ż  
w  Polsce zaczęli zd o b yw a ć  s p ra w ­
ność „ A m b a s a d o ra  p rz y ja ź n i" . Z a ­
p e w n ia li nas ró w n ie ż  o ty m . że 
b ęd ą sie a k ty w n ie  V ła c z a ć  do pro  
g ra m u  p rzyg o to w an e g o  p rzez go­
sp o d a rzy. J- L .

O TO  K IL K A  harcerek z Jasienicy, członkiń zastępu N ie ­
obozowej A k c ji L e tn ie j przed wejściem  do sw ojej a trakcy jne j 
bazy, urządzonej w  przypadkowo odnalezionym  bunkrze.

Foto: W . Kulesza

O Ę D Ą C  w  Jasienicy Szcze- 
*-*c ińsk iej odw iedziliśm y dw a  

spośród czterech zastępów N ie ­
obozowej A k c ji Le tn ie j: „ B IE ­
D R O N K I“ oraz „C Z A R N E  K O ­
T Y “. N ie  mogliśmy się spotkać 
ze wszystkim i harcerkam i po­
niew aż pozostałe bra ły  udział 
w  stanicy N A L  prowadzonej 
przez Kom endę H ufca  Z H P  
Szczecin-Powiat. O piekunem  za 
stępów jest dh phm  Sotyr 
C Z A W K O W S K I —  szczepowy 
ze Szkoły Podstaw ow ej w  Ja­
sienicy. W  rozm ow ie z harcer­
kam i dowiedzieliśm y się, że 
zb iórki organizują  sobie co dru 
gi dzień; trw a ją  one około 2 go 
dżin. Najczęściej spotykają się 
po południu, ponieważ przed po 
łudniem  muszą pomagać rodzi-, 
com —  gotują obiad, sprzątają, 
opiekują się młodszym rodzeń­
stwem . W szystkie pierwszy raz 
biorą udział w  N A L -u . Są bar­
dzo zadowolone, że otrzym ują  
systematycznie „Ś w iat M ło ­
dych“, skąd czerpią bardzo du­
żo pomysłów do zabaw i re a li­
zują ogłoszone tam  „W ypraw y  
Robinsonów-71“.

W  ram ach pierw szej w yp ra ­
w y  zrobiły  proporce swoich za­
stępów, urządziły  bazę w  roz­
b itym  bunkrze, k tóry  przypad­
kowo odszukały podczas zaba­
w y w ub.r. Jest tam  bardzo 
przyjem nie, czysto i schludnie. 
D ruhenki dużo napracow ały się 
przy urządzaniu bazy —  musia 
ły  „w ykonać“ dach, wyczyścić 
pomieszczenie i  okolicę ale trud  
opłacił się. Podczas niepogody 
spotykają się w  szkole, gdzie 
oglądają T V , uczą się piosenek 
i baw ią  się. W spólnie będą się 
bawić do końca lipca, bo w  
sierpniu wszystkie rozjeżdżają  
się na obozy oraz do swoich ro 
dżin —  babci, cioci, w u jka .

Obecnie zastępy N A L -u  re a li­
zu ją  drugą W Y P R A W Ę . N a jm i­
le j wszystkie w spom inają leśną 
grę terenową, k tó rą  w ygrały. 
Myślę, że kolejne „W ypraw y  
Robinsonów-71“ dadzą w iele  
o kazji do tego, aby w akacje  
spędzone „u siebie w domu“ 
były  m ile  wspomniane. J. L.

Wszystko 
o N ieobozowej 

Akcji Letniej
N i e o b o z o w ą  A k c ja  L e tn ia  

w  Z a c h o d n io -P o m o rs k ie j 
C h o rą g w i Z H P  z ro k u  n a ro k  
ro z w ija  się  ł  o b e jm u je  sw o im  
zas ięg iem  n ie  ty lk o  m iasto , a le  
i  w ie ś . W  ty m  ro k u  oprócz  
H a rc e rs k ic h  S ta n ic  N ieo b o zo w e  
go L a ta , d z ia ła  w ie le se t zastę­
p ó w  h a rc e rs k ic h  re a liz u ją c  p ro  
g ra m  tz w . „ W Y P R A W  R O B IN ­
S O N Ó W —71“ .

A b y  w  sposób b a rd z ie j szcze­
g ó ło w y  zo b razo w a ć  zas ięg  1 
ro z m ia ry  te j a k c j i  p rz y to c z y m y  
k i lk a  lic zb  i d an y ch .

♦  D Z IA Ł A  w  te j c h w ili a k ­
ty w n ie  w e  w s zy s tk ic h  h u fc a c h  
C h o rą g w i 17 S Z E F Ó W  sztabów  
N A L  i 17 tyc hże  szta bó w  w  
s k ła d z ie  5—10 osób k a żd y .

♦  D R U Ż Y N  S Z T A B O W Y C H ,  
w  k tó ry c h  po le  do popisu  i 
p ro w a d z e n ia  te j  a k c j i  zn a la z ła  
m ło d z ie ż  sta rszo h arce rsk a  i 
in s tru k to rz y  M K I ,  d z ia ła  12, 
s k u p ia ją c  134 d ru h e n  i d ru h ó w .

♦  P L A N U J E  się zo rg an izo w a  
n ie  26 im p re z  su m u ją c y c h  w  
h u fc a c h  i  o ko ło  60 w  re jo ­
nach .

♦  Z A P L A N O W A N O  123 b iw a  
k i  d la  oko ło  3 tys . h a rc e rzy , 
1 500 d z ie c i p rz e b y w a ć  b ęd z ie  .v 
czasie trw a n ia  N A L  na S ta n i­
ca ch  N ieo b o zo w ę g o  L a ta .

♦  W  C Z E R W C U  przes zko lo ­
no do p ro w a d ze n ia  zas tępów

N A L  940 zas tęp o w y ch , w ię k ­
szość z n ic h  p ro .w adzi za ję c ia  
z  zas tęp am i lic z ą c y m i 7—10 o -  
sób.

♦  D O  W S P Ó Ł Z A W O D N IC ­
T W A  o P u c h a r  P rze ch o d n i 
G łó w n e j K w a te ry  H a rc e rs tw a  
d la  n a jlep s zeg o  H u fc a  w  N A L  
—  zg łosiło  się 9 h u fc ó w .

♦  C O D Z IE N N IE  w  godz. 9.00 
— 18.00 t rw a ją  w  h u fc a c h  d y ż u ­
r y  N A L -o w s k ie  p rz y jm u ją c :  
zg ło sze n ia  n a b iw a k i , w y c ie cz­
k i ,  w y p o s a ża ją c  w  sp rzę t i u -  
d z ie la ją c  w s ze lk ic h  in n y c h  in ­
fo rm a c ji  d o ty czą cy ch  N A L .

♦  B U D Ż E T  N A L  d la  ca łego
w o je w ó d z tw a  sięga k w o ty  300 
tys . z ł. D o  u d z ia łu  w  z lo c ie  w  
C e d y n i o rg a n iz o w a n y m  przez  
Z a c h o d n io -P o m o rs k ą  C h o rą ­
g ie w  Z H P  —  d la  d ru ż y n  sz ta ­
b o w y c h  N A L  — w  d n iac h  od • 
15. V I I I .  do 25. V I I I  —  zg łosiło  
się 10 d ru ży n .

♦  W Y R Ó Ż N IA J Ą C Y  S IĘ  w  
p ro w a d ze n iu  N A L  zas tęp o w i 
1 in s tru k to rz y  o trz y m a ją  n a­
g ro d y  rze czo w e .

S ta n is ła w  N IE S C IO R U K

W Y K O N A N IE  bram y wejść!«  
w ej do obozu wym aga nie ty l­
ko pomysłowości a le  i  sporego 
zasobu siły. D ruhow ie  ze szcze­
pu szkoły n r 64 w  Szczecin!« 
nie ża łu ją  ani jednego ani dru ­
giego. W ystró j obozu m usi być 
na piątkę.

Foto St. Cieślak

Praca na obozie
-  to wielka przyiemność

W  L A S A C H  ro ż n o w s k ic h  w  p o w : g ry f iń s k im  ro z b ił swe na­
m io ty  obóz h a rce rzy  szczepu szko ły  n r  64 w  Szczecinie, h u f ­
ca Ś ródm ieśc ie . K ie d y  o d w ie d z iliś m y  obóz t rw a ły  ta m  gorącz­
k o w e  prace  p rz y  u rzą dza n iu  i d e k o ra c ji obozow ych  p rz y b y t­
k ó w . M o n to w a n o  im p o n u ją c e j w ie lk o ś c i b ram ę, ja d a ln ię  na  
w o ln y m  p o w ie trz u , p rz y g o to w y w a n o  to te m y  i  ogó lną  d eko ra c ję  
obozu. P lac  ape lo w y , ś w ie t lic a  i  n a m io t a m b u la to ry jn y  były  
ju ż  gotow e. Choć p ra c y  b y ło  sporo, n ik t  n ie  n a rze ka ł i nie  
o c iąg a ł s ię  z robo tą . W iadom o, im  szyb c ie j i s p ra w n ie j p ó jd ą  
p ra ce  p rzyg o to w aw cze  ty m  szyb c ie j i  p e łn ie j będzie  można  
k o rzys tać  z u ro k ó w  obozow ego życia.

H a rce rzo m  ze Szczecina, ja k  i  w s z y s tk im  w y p o c z y w a ją c y m  
na  S zczecińsk im  W yb rze żu  pogoda d op isu je , w ię c  h u m o ry  ró w ^ j 
n ież.

K o m e n d a n te m  obozu je s t p hm  W ła d y s ła w  M ieczko w sk i.

ZD J Ę C IE  rów nież z obozu har 
cerzy szkoły nr 64, rozbitym  
w  lasach rożnowskich. Tym  ra 
zem druhenki pracują nad to­
temem zastępu. M usi być naj 
ładniejszy i  na jbardzie j pom y­
słowy —  postanowiły.

Foto St. Cieślak

Z wizytą w wakacyjnej
stanicy NAL-u

ST A N IC A  N ie o b o z o w e j A k c j i  L e t­
n ie j  —  H u fc a  S z c z e c in -D ą b ie  za ­

d o m o w iła  s ię. j a k  z w y k le ,  w  P o d - 
ju c h a c h . T y m  ra z e m  m ie ś c i s ię  w  
S z k o le  P o d s ta w o w e j n r  12. P ą g o d n e . 
z a d o w o lo n e , ro z e ś m ia n e  od  u c h a  do  
u c h a  i  co  w a ż n e  o p a lo n e  d z ie c i,  
k tó re  je szcze  n ie  w y je c h a ły  na  w a ­
k a c je  w i t a ją  n a s , ju ż  od p ro g u ,  
g r o m k im  — C Z U W A J !  N ic  d z iw n e ­
go , d b a ją  t u  o n ic h  i d r u h n y  w y c h o  
w a w c z y n ie  i  d r u h n a  k o m e n d a n tk a  
s ta n ic y , a t a k ie  in n i i n s t r u k to r z y  
K o m e n d y  H u fc a  D ą b ie .

W e so łe  p io s e n k i to w a rz y s z ą  im  na  
w y c ie c z k a c h , a d r u h n y  s ta ra ją  s ię  
o to .  a b y  n u d a  a n i  na c h w ilę  n ie  
m ia ła  p rz y s tę p u  d o  d z ie c i.

C ie k a w y  je s t  p ro g ra m  z a ję ć  s ia -  
n ic y .  P rz e w id z ia n o  u rz ą d z e n ie  b a zy , 
b u d o w ę  s z a ła s ó w  i  d e k o ra c ję  p o ­
m ie szcze ń . W e d łu g  z a p e w n ie ń  zas tę ­
p o w y c h  w s z y s tk ie  z a s tę p u  będą

W  P O LO W EJ kuchni przyrządzane są obiady d la  uczestni­
ków  obozu hufca Pyrzyce. N a  zdjęciu w idzim y grupkę „dyżur­
nych kucharzy“. Foto : W . Kulesza

Siw ak w  T a n w ie
N A  Z A K O Ń C Z E N IE  m in io n e g o  ro ­

k u  p rac y  h a rc e rs k ie j. s ta ra n ie m  
S ztab u  N A L -u  hu fc a  Szczec in—P o ­
w ia t  u rzą d zo n y  został b iw a k  d la 70 
w y ró ż n ia ją c y c h  się w p ra c y  cz ło n ­
k ó w  d ru ż y n  „ N ie p rz e ta r te g o  sz la ­
k u “  J a k  zap e w n e  w s zy s tk im  c zy ­
te ln ik o m  „ H T “ w ia d o m o , pod k r y p ­
to n im e m  ty m  d z ia ła ia  d ru ż y n y  Z l l f  
w  za k ła d a c h  w y c h o w a w c zy c h  d la  
d /ie c i k a le k ic h , szk o ła ch  s p e c ja l­
n yc h . sa n a to ria c h . W  b iw a k u  w T a ­
n o w ie  w z ię li u d z ia ł h a rc e rze  z z a k la  
d ów  w Z a je z ie rz u . C h o in ie  i T a n o ­
w ie .

P ro g ra m  2-d n io w e g o  po b ytu  b y ł 
a tra k c y jn y . Z a p o c z ą tk o w a ły  go w y ­
stępy a r ty s ty c z n e , po tem  o d b y ł się 
bieg p a tro lo w y  on lo rz e  p rzes zkó d , 
m ecz p iłk i n ożne! I ró żn e  zaw ody  
spra w n o śc io w e .

Z ak o ń cze n ie  o d b y ło  się p rzy  o g n i­
sku (p a trz  zd tecic) K o m e n d a n tk a  bi 
w a k u  p o d z ię k o w a ła  w s zy s tk im  in ­
s tru k to ro m  za pracę p rz v  lego o rg a ­
n iza c ji. h a rc e rzo m  za w zo ro w e z a ­
c h o w a n ie  «ic W szvscv o trz y m a li m a 
s k o tk i k tó re  beda im  p rzy p o m in a ć  
m iło  snędzone ch w ile .

B iw a k  w  T a n o w ie  test je d n v m  z 
dow odów  na to . że w  n as ze j C horąg  
w i o ży w ia  sie p rac a  d ru ży n  ..N ie ­
p rze ta rte g o  s z la k u “ .

F o to T . W itu s zy ń s k i

m ia ły  s za ła sy . K a ż d y  za s tę p  p o s ia d a  
ju ż  w ła s n ą  na zw ę , to te m , p ro p o ­
rz e c . K a ż d y  c z ło n e k  z a s tę p u  m a  ja ­
k ie ś  „ w a ż n e “  z a d a n ie  d o  w y k o n a ­
n ia . J e d n i p r z y g o to w u ją  p ro g ra m  na  
o g n is k o , in n i  w y ru s z a ją  na  z w ia d  
te re n o w y ,  je szcze  in n i p r z y g o to w u ­
ją  k o n k u r s y  . d la  w s z y s tk ic h  k o le ­
g ó w , u czą  się p io s e n e k  i  s k e c z y . 
Z o s ta ją c y  w  s ta n ic y , zazd ro szczą  
t y m ,  k tó r z y  w y ru s z a ją  na  z w ia d  d o  
la s u . g d y ż  m a  o n  m ię d z y  in n y m i  
na  ce lu . u s ta le n ie  m ie js c  o b f i to ś c i  
r u n a  le śn e g o  a p r z y  o k a z j i  ta k ie g o  
p o s z u k iw a n ia  w ia d o m o  co b ę d z ie .~  
M n ia m , m n ia m ...  c z a rn e  rę ce . c z a r­

n e  zęb y , a n a w e t c z a rn e  b u z ie .. .

Z A D O W O L O N E  są n ie  ty lk o  d z ie ­
c i, a le  i  ro d z ic e, k tó rz y  p o s y ła ją c  
p o c ie c h y  na c a ły  d z ie ń  d o  s ta n ic y ,  
m o g ą  s p o k o jn ie  p ra c o w a ć , m a ją c  
p e w n o ś ć , że ic h  d z ie c i zo s ta n ą  d o ­
p i ln o w a n e . n a k a rm io n e , a d o  d o m u  
w ró c ą  p e łn e  w ra ż e ń  z n ie p rz e p a r tą  
c h ę c ią  o p o w ie d z e n ia  c a le }  r o d z in ie  
o s w o ic h  p rz y g o d a c h  i  s u k c e s a c h  

l s p o r to w y c h .

W sz y s c y  z a d o w o le n i są z te g o , co 
, ju ż  b y ło “ , a le  d o s k o n a le  o r ie n tu ją  
i ię  ró w n ie ż  i  w  ty m  co ic h  jeszcze  
czeka A  w ię c :  n ie z w y k le  u ro c z y s te  
o g n is k o , z lo t  za s tę p ó w  n ie o b o z o w e -  
go la ta .  g ry  i z a b a w y  w  w o d z ie , o -  
tw a r c ie  „ ic h  w ła s n e g o “  —  p r z y r o d n i  
czego ..m u z e u m  o s o b liw o ś c i“  c a ło ­
d z ie n n a  w y c ie c z k a  do  S zcze c in a  I  
p rz e ja ż d ż k a  p o  p o rc ie ,  p o d c h o d y ,  
z a b a w y , g r y  w  te re n ie .. .

M ó w ią  s t y m  w s z y s tk im  z w ie lk im  
p rz e ję c ie m  i  co c h w ilę ,  coś jesz ­
cze d o d a ją  coś .n ie z m ie r n ie  w aż­
n e g o “ . coś co s ie  im  a k u r a t  p r z y ­
p o m n ia ło .  a w ię c , ze b ę d z ie  jeszcze  
fe s ty n  l ip c o w y  i a k c ja  „ n ie w id z ia l ­
n e j r ę k i “  i w y p r a w a  po z ło te  ru n o  
i., d łu g o  b y  ch yb a  m o g ły  w y m ie ­
n ia ć . cc jeszcze  a le  d r u h n a  k ie ­
ro w n ic z k a  Z o f ia  G Ą S K A  o ra z  d w ie  
m ile  d ru ż y n o w e  o z n a jm ia ją ,  że czas 
na o b ia d . A  z a te m  sm a czn e g o  > do  
z o b a c z e n ia ... Z e g n a n i w e s o łą  h a r c e r ­
ską  p io s e n k ą  o p u s z c z a m y  w e s o łą  
s ta n ic ę , z a d o w o lo n e  d z ie c i  i  m ilą  
k o m e n d e .

S t. N .

U W A G A !

W o je w ó d z k i S ztab  N A L  — p o d a je  
sw ó j ad re s  i p rosi zas tęp o w y ch , d ru  
ż.ynv sztabow e, sztaby N A L  w  po ­
w ia ta c h  o  p rze s ła n ie  in fo rm a c ji o  
N A L  n a sw o im  te re n ie  p rz y n a jm n ię j  
-a ż  w  tyg o d n iu .

A dres s z ta b u : Z a c h o d n io -P o m o r­
ska C h o rą g ie w  Z H P , S Z C Z E C IN , uL  
O g iń s k ie g o  N r  15,



KĄCIK FILATELISTYCZNY

Na szlaku Kopernika
J E S T E Ś M Y  w  p e łn i sezonu H a rc e r  

s k ie j A k c ji  L e tn ie j.  Je d n i w y p o c zy ­
w a ją  a a  obozach s ta łych  w p rze ­
p ię k n y c h  lasach  i b o rac h , d ru d zy  
w y b r a li  sob ie za trasę s z lak  w o d n y , 
in n i zaś obOzy w ę d ro w n e . T ra s y  te­
g o ro czn y ch  w ę d ró w e k  o b e jm u ją  n a j 
p ię k n ie js z e  z a k ą tk i naszego k r a ju  z 
u w zg lę d n ie n ie m  m ie js co w o ś c i, w kto  
ry c h  p rz e b y w a ł, ż y ł i tw o rz y ł M i­
k o ła j  K o p e rn ik . W y ru s z m y  i m y  na  
t a k ą  w ę d ró w k ę ... s z la k ie m  K o p e rn i­
k a  b io rą c  za p rz e w o d n ik a  p rz e p ię k ­
n ą  se rię  zn a c zk ó w  p o czto w yc h  z 
p rz y w ie s z k a m i w y d a n ą  w o s ta tn im  
•k r e s ie  p rzez Pocztę P o lską .

Z n a c z e k  w a rto ś c i 40 gr p rzed s ta ­
w ia  d o m  M ik o ła ja  K o p e rn ik a  w To  
ru n iu . W  ty m  d om u u ro d z i! się nasz 
w ie lk i a s tro no m  — tu  m ieśc i się je ­
go  m u ze u m . P rz y w ie s z k ę  zn ac zka  
• ta n o w i p o rtre t  M . K o p e rn ik a  wg  
•b r ą z u  J a n a  M a te jk i.

, D ru g i znaczek
z  te j s e r ii , w a r ­
tości 60 g r, zw ią  
z a n y  je s t  z K ra  
k o w e m , gdzie  
p rz e b y w a ł i stu  
d io w a ł n a u k i  
ścisłe M . K o p er  
n ik . Z n a c ze k  
p rze d s ta w ia  
C o lle g iu m  M a ­

n a  p rz y -  
w ieszce f ra g ­
m e n t p o d ręc z­
n ik a  M ik o ła ja  
K o p e rn ik a  z 

¿ .G e o m etrii E u k lid e s a “ .
K o le jn y  zn a c ze k , w a rto ś c i 2.50 z ł, 

c a p ro w a d z it  nas do O ls z tyn a . N a  
zn a c zk u  w id n ie je  z a m e k  w  O ls z ty ­
n ie  n a to m ia s t n a p rzy w ie s zc e  a s tro -  
la b iu m . J a k  w ie m y  w  O ls z ty n ie  K o ­
p e rn ik  m ie s zk a ł p rzez  k i lk a  la t. 
U fo r ty f ik o w a ł m ia s to , a gdy zaszła 
p o trze b a  został g łó w n y m  p rzyw ó dc ą  
w  o kre s ie  w o jn y  z Z a k o n e m  K r z y ­
ż a c k im . O s ta tn i zn ac zek  z te j  serii, 
w a rto ś c i 4 z ł, p rze d s ta w ia  ka ted rę  
w e  F ro m b o rk u  n a to m ia s t na p rz y ­
w ie szc e  ry s u n e k  u k ła d u  h e lio ce n -  
•ry c zn e g o . W e F ro m b o rk u  K o p e rn ik  
p rz e p ro w a d z a ł sw o je  o b se rw a c je  »- 
stro n o m ic zn e  tu  p o w sta ło  je g o  n ie ­
ś m ie rte ln e  d zie ło  ..D e  re v o lu tio n ib u s

o rb iu m  co e le s tiu m “  i ta m  w  ro k u  
1543 d o k o n a ł sw ego ży w o ta .

B ędąc we F ro m b o rk u  na poczcie  
n ie  z a p o m n ijc ie  ostem plo w ać  w y s y ­
ła n y c h  lis tów  i k a r te k  d a to w n ik ie m  
o k o lic zn o ś c io w y m , k tó ry  co ro k u  po 
n a w ia n y  jest w  in n y m  u ję c iu , z o- 
k a z ji  zan e j n am  dobrze A k c ji  — 
„ Z H P  — F ro m b o rk  — 1001“ .

K o ń cząc  d z is ie jszą  w ę d ró w k ę  szła 
k ie m  K o p e rn ik a  chcę jeszcze p rz y ­
p o m n ieć , że Poczta H a rc e rs k a  — 
S zczec in , ro zp o c zy n a ją c  in a u g u ra c ję  
obchodów  500 ro czn icy  u ro d z in  M . 
K o p e rn ik a , w y d a la  dw a  zn ac zk i z je  
go podob izną  w g p ro je k tó w  dh B ar 
b a rv  R e m e c k ie j ze Szczec ina I dh  
J a c k a  S u k ie n n ik a  z K ra k o w a  ( je ­
den z n ic h  re p ro d u k u je m y  o b o k ).

H m  Józe f G R A B A R C Z Y K
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K O N T Y N U U J Ą C  zapoczątkowany w  ub. num erze „Porad­

n ik  b iw akow y“  podajem y spo sób urządzenia la tryny , k ła d k i 
ł  mostu na flagę.

Kładka, (to mydcL.

K ŁA D K A  DO M Y C IA

K Ł A D K Ę  u ła tw ia jącą  nam  
m ycie się, budujem y z k ilk u  j  dłuższych gałęzi złożonych ra ­
zem i  umocowanych pomiędzy  
pa lik am i w b itym i w  ziem ię tuż 
przy  brzegu wody oraz na ok. 
2 m etry  od brzegu w wodzie. 
Całość um ocow ujem y przy po­
mocy mocnych sznurków.

I

LATRYNA BIW AKOW A

Maszt aa f¿agę,

zasypujem y ją  stopniowo pias­
kiem .

MOST NA FLAGĘ

N A J P R O S T S Z Y  i  wygodny  
m aszt na flagę, to lin ka  prze­
rzucona przez gałąź drzew a  
(patrzy rysunek).

M . S tawiński

WESOŁE NUTKI
„ Z Ł O T A  P Ł Y T A “  D L A  N IE M E N A  

A  C Z E S Ł A W  N IE M E N  o trz y m a ł  
o sta tn io  (śc iś le j — podczas sw oich  
p o za k o n k u rs o w y c h  w y stęp ó w  w O- 
p o lu ) k o le jn ą , c zw a rtą  „ Z lo lą  P ły ­
tę“  P o ls k ich  N a g ra ń . T y m  ra zem  
tro fe u m  to p rzy zn a w a n e  w y k o n a w -  
c y ( -o m ). k tó ry c h  n a g ra n ia  p rz e k ro ­
czą w  sprze d aży  lic zb ę  125 tys . eg ­
ze m p la rz y , o trz y m a ł N ie m e n  za lo n g ­
p la y  „ B e m a  p am ięc i ra ps o d  ża ło b ­
n y “ .

2 +  1 C Z Y L I  C O S N O W E G O  
A  C O R A Z  W IĘ K S Z A  popularność  

za c zy n a  zd o b yw a ć  s y m p a ty c z n y  po­
zn a ń s k i zespól w o k a ln o -m u zy c zn y  
„2 +  1“ . D u ża  k u ltu ra , in te re s u ją c y  
re p e r tu a r  — o to  n a jw ię k s ze  w a lo ry  
tr ia .

A  Z N A N Y  a m e ry k a ń s k i b okser  
Joe F ra z ie r  (n a  z d ję c iu ) , k tó ry  
w s ła w ił się p o k o n a n ie m  groźnego  
„c za rn e g o  b o m b a rd ie ra “  — Cassiusa 
C la y a , p rz y b y ł o s ta tn io  do E u ro p y

n a c y k l ... w y stęp ó w  es trad o w y ch . 
F ra z ie r  je s t b o w ie m  ró w n ie ż  p io ­
se n k a rze m  i p ro d u k u je  się w ra z  z 
w ła s n y m  zespo łem  m ocnego u d erze ­
n ia  „ N o k a u ty “ . N ie s te ty , e u ro p e j­
s k ie  w y stęp y  b o ks era  za k o ń c zy ły  
się • n ie po w od ze n iem . Z ło ś liw i t w ie r ­
d zą , że F ra z ie r  je d n y m  ciosem  za ­
d a ł 12 n o k a u tó w , ty lu  b o w ie m  im -  
p re s a r ió w  fin a n s o w a ło  jego  to u rn e e .

(v)

Red. Kawka 
pracuje

TO  n ie  d z ie n n ik a rs k a  
kaczka  —  n a jp ra w d z iw s z a  
cza m o p ió ra  k a w k a  ro z ­
poczęła „s ta ż ”  w  re d a k c ji 
ty g o d n ik a  „N o w in y  G liw ic ­
k ie '’. Ja ko  d z ie n n ik a rz -s ta -  
żysta  poczyna  sobie zu pe ł­
n ie  n ieź le . P ro s im y  sp o j­
rze ć :  o to  w y trw a le  d y ż u ru ­
je  p rz y  re d a k c y jn y m  te le ­
fon ie , u s k rz y d la  p racę fo ­
to rep o rte ra , pom aga w  do­
borze w łaśc iw ego  zd jęc ia  
na ok ładkę , a w reszcie  ko ­
ry g u je  n o ta tk ę  o p ra cy  sta­
ż y s tk i K a w k i.  O p iekunem  
skrzyd la teg o  tow arzysza  jest 
red. M . F re lic h o w s k i

(C A F  - J a k u b o w s k i)

Tu
KONKURS!

ZE W S Z Y S T K IC H  części k ra  
ju  nadchodzą a la rm u ją c e  w ie ś ­
ci o  w y b u c h a ją c y c h  pożarach.' 
L iczba  ic h  z ro k u  na ro k  w z ra ­
sta. Jest konieczne, aby k a żd y  
P olak, od na jm łodszego  do n a j­
starszego os trożn ie  o bch od z i! 
się z ogn iem , p o t ra f i ł  zapobie­
gać pożarom  i  w  porę  je  l i k w i ­
dować.

P odobn ie  ja k  w  ub. m ies iącu  
k o n k u rs  nasz p ośw ięcony  je s t 
s p ra w om  o ch ro n y  p rze c iw p oża ­
ro w e j. 10 nag ród  w  postac i 
d robnego  sp rzę tu  tu ry s ty c z n o - 
sportow ego  u fu n d o w a ł Z w ią ze k  
O cho tn iczych  S traży  P ożarnych.

O to  ja k  na leży ro zw ią za ć  e l i -  
m in a tk ę  sy labow ą . P rzede  wszy 
s tk im  odgadnąć znaczenie  poda 
n ych  n iż e j w y ra zó w , a następ­
n ie  k o le jn o  skreś lać ich  s y la b y  
um ieszczone w  k ra tk a c h  węża. 
P ozostałe  sy la by , czytane  k o le j­
no od w y lo tu  (k o ń c ó w k i) węża 
dadzą ro z w ią z a n ie  będące has­
łe m  —  apelem . H as ło  to  n a le ży  
nap isać na K A R C IE  P O C ZTO ­
W E J, i w  te rm in ie  do  31 lip ca  
nadesłać pod adresem  „K u r ie r  
Szczecińsk i“  p l. H o łd u  P ru s k ie ­
go 8, z d o p isk ie m  „K o n k u rs  
H a rce rsk ie go  T ro p u “ . N a le ży  
podać im ię , n azw isko  i  adres.

Z N A C Z E N IE  W Y R A Z Ó W :

1. P o p u la rn y  p ły n  n a jc zę ś c ie j u ż y  
w a n y  do gaszenia o g n ia . 2. L u d z ie  
z a jm u ją c y  się zaw o do w o  g as zen iem

5. P o d rę czn y  a p a ra t  do gas zen ia  
og n ia  w  po m ie szc zen ia ch . 6. G a ra ż  
d la  w o zó w  s tra ża c k ic h . 7. W c h o d z i 
po n ie j s tra ża k .

K to  z d o b y ł n a g ro d ę ?

Hasło brzmiało:
„Nie rozpalaj ognisk w lesie”
O S T A T N I n a sz  k o n k u r s ,  o g ło s z o ­

n y  ra z e m  ze Z w ią z k ie m  O c h o tn i­
c z y c h  S t ra ż y  P o ż a rn y c h  p o św ięcony  
b y t  — ja k  z a p e w n e  p a m ię ta c ie  —  
s p ra w o m  o c h r o n y  p rz e c iw p o ż a ro ­
w e j.  S p ra w a  to  n ie z w y k le  w a ż n a  
i  a k tu a ln a  z w ła s z c z a  te ra z , w  le c ie ,  
k ie d y  w  la s a c h  p rz e b y w a  m n ó s tw o  
o d p o c z y w a ją c y c h  m ło d y c h  i  s ta r ­
s z y c h  osó b .

H a s to  k tó r e  n a le ż a ło  o d g a d n ą ć  
b r z m ia ło :  „ N ie  ro z p a la j  o g n is k  w  
le s ie “ . D ro g ą  lo s o w a n ia  p rz y z n a n o  
14 n a g ró d  u fu n d o w a n y c h  p rz e z  Z w ią  
z e k  O c h o tn ic z y c h  S t ra ż y  P o ż a rn y c h .  
O tr z y m u ją  je :

1. B o g u m iła  B a jd a , K a m ie ń  P o m ., 
u l .  K o ś c iu s z k i 1/3 —  p in g - p o n g ;

L A T R Y N Ę  biw akow ą 2-oso- 
bow ą budujem y z grubych od­
padowych gałęzi, w iążąc je  
mocno sznurkiem . Cztery gałę­
zie stanowiące podstawę w ko­
pujem y w  ziem ię. Z iem ię  z w y ­
kopanego dołu odkładam y na 
ty ł latryny , tworząc pagórek  
osłaniający ją.

La trynę  b u d u je m y  w  m ie jsca  
osłoniętym, z d a ła  od n a m io tó w  
i  tak by w ia t r  w ia ł od b iw a k u  
k u  latryn ie . U ż y tk u ją c  la try n ę

jfizfoynct, /ń/dokodKi.

2. W a ld e m a r  M ły n e k ,  L ip ia n y ,  u ł. 
O f ia r  O ś w ię c im ia  7/2 ■— s z a c h y ;

3. M ir o s ła w  P ik l ik ie w ic z ,  S z cze c i n i 
u l .  Ł o k ie tk a  3/3 —  s z a c h y ;

4. Z b . S z a b le w s k i,  S z c z e c in , u l.  B tt 
d z is z y ń s k a  8/4 — m a s k a  d o  p ły w a ­
n ia ;

5. K r z y s z to f  K r a w c z y k ,  S z c z e c in , 
u l. D rz y m a ły  7/12 — m a s k a  d o  p ły ­
w a n ia  ;

6. A n n a  S ie lu s , P lo ty ,  u l.  S o b ie -  
s k ie g o  6 — k o lo  d o  p ły w a n ia ;

7. J a n u s z  G rz ę c z y k . S zcze c in , W y -  
z w o le n ia  16 — p o d u s z k a  d o  p ły w a ­
n ia ;

8. A n d r z e j  F id o ro w ic z ,  D o łu je  18 
—  p u s z k a  ż y w n o ś c io w a ;

9. E lż b ie ta  L ip iń s k a ,  S zcze c in , u l i  
K o m u n y  P a ry s k ie j  16/13 —  p ły ta  d łU  
g o g r a ją c a ;

10. D a n u ta  B ia ła .  S z c z e c in , u l.  K o  
s trz y ń s lc a  12 — p ły ta ;

11. K r y s ty n a  P a sze k , C e d y n ia , u h  
O b r. S ta l in g ra d u  5 — k s ią ż k a ;

12. M a rz e n a  K o m in e k ,  - S zcze c in , 
u l. P o c z to w a  — k s i ą ż k a •"» •'*'(

.. . • ■ •'.>v
13. C ze s ła w a  P a p ro c k a , J a s ie n ic a ,

u l. Tanow s/ca 7 —  k s ią ż k a ;  ■ ’ ■ •

14. M a r ia n  Odzłoba'..< B a rz k o w ic e ,
p o w . S ta rg a rd , B ru d z e w ic e  89 —
k s ią ż k a .

P o o d b ió r  n a g ró d  m o ż n a  zg ła sza ć  
s ię  w  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S z c z e c iń ­
s k ie g o " ,  p l.  H o łd u  P ru s k ie g o  8, 
p o k .  55 w  g o d z . o d  10 d o  15. Z a ­
m ie js c o w y m  w y ś le m y  p o c z tą .


